
Agent Svedkauskasa: Sabatini nie zastanawiał się dwa razy

News - ASRoma.pl

Dostępu do bramki Primavery będzie bronił w tym sezonie świeżo

pozyskany Tomas Svedkauskas. 18-latek występował w poprzednich

rozgrywkach w Fiorentinie, która nie zdecydowała się jednak na jego stałe

zatrudnienie. Radio IES skontaktowało się z agentem piłkarza Ulisse

Savinim.

Kim jest Svedkauskas?

- Tomas był jednym z najlepszych bramkarzy na Torneo di Viareggio. Posiada wielki

margines rozwoju i jest bardzo dziwnym, że Fiorentina nie wywarła żadnej presji,

aby skorzystać ze swojego prawa do wykupu. Jak tylko wiadomość została

ujawniona, Sabatini nie myślał dwa razy, aby się skontaktować i pozyskać naszego

klienta.

Kiedy narodziły się negocjacje z Romą?

- Negocjacje narodziły się w ostatnich dniach czerwca, gdyż kontrakt, który łączył

chłopaka z Fiorentiną wygasał właśnie z końcem czerwca. Szukaliśmy porozumienia

z zespołem Violi, jednak negocjacje nie znalazły dobrego zakończenia. Zaraz po tym

weszła Roma poważnie zainteresowana pozyskaniem piłkarza.

Co poszło nie tak z Violą?

- Kierownictwo Fiorentiny dało mi bardzo jasne wyjaśnienie. Tomas byłby trzecim

bramkarzem zespołu, jednak liczby były zbyt wysokie i chcieli poszukać obniżenia

kontraktu poprzez bonusy za rzeczywiste osiągnięte wyniki. Porozumienie z Romą

zostało zamknięte w jeden dzień.

Mówimy o bramkarzu wysokiej klasy?

- Z mojej wiedzy o bramkarzach i chcę powiedzieć, że widziałem wiele, według mnie

Tomas jest w najlepszej trójce młodych golkiperów wraz z Nicolą Lealim z Brescii i

Stefanosem Kapino z Panathinaikosu. Przy równej jakości różnicę robią liczby, Leali

ma bardzo wysoką cenę, Kapinko kosztuje 1,5 mln i jest oczywistym, że Roma

zrobiła dobry finansowy interes pozyskując Tomasa.

Marco Capuano?

- Rozmawialiśmy z Romą. Trener, gdy przybył do Romy zrobił listę swoich

preferencji, na której go umieścił. Rozmawialiśmy o nim z Sabatinim, jednak

prawdopodobnie Dyrektor Sportowy Romy ma inne priorytety. Myślę, że zostanie w

Pescarze.
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